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Strajki w Świdniku i Lublinie 
Były strajki, ale nikt nic nie mówił głośno. U nas strajku nie było, w zakładach. No
każdy się bał, bo przecież aresztowali ludzi. Pierwsze to chyba MPK strajkowało. Bo
ja czekałam na autobus, a później musiałam piechotą lecieć, bo nie przyjechał. I kolej
strajkowała,  to  się  nigdzie  nie  jeździło.  Ale  zakłady  to  nie.  No  Świdnik  też,  bo
pierwszy  chyba  zaczął  wtedy  Świdnik  strajkować.  A  później  chyba  fabryka
samochodów. A biurowce przecież nie strajkowały. A to się właśnie zaczęło wszystko
w Lublinie. Ale ile to ludzi zginęło… Po tych strajkach. Z moich znajomych, to nikogo
nie aresztowali, bo każdy wolał unikać tego wszystkiego. Ja sama też czytałam takie
gazetki. Nasz ten majster przynosił takie gazetki, czytał. No i ja to czytałam, ale dzięki
Bogu, że nie wzięłam tego, bo mnie by później ktoś oskarżył, a u mnie była rewizja w
domu… Ktoś musiał oskarżyć. Bo ja nieraz coś tam powiedziałam, jakąś głupotę.
Mieszkałam u syna. No najpierw przyjechali tutaj, gdzie ja zameldowana byłam, no a
mnie nie ma - pojechali do syna. No i tam zaczęli rewizję przeprowadzać. A syn
stanął: „Tutaj matka mieszka, w tym o pokoiku” - i dalej ich nie puścił. - „Idźcie, tu jest
matki pokój”. Przeglądali szafę, wszystko, no ale nic nie znaleźli. No i przyjechali
później  tutaj,  gdzie byłam. No i  znowuż rewizura.  A ja tam miałam takich gazet.
Obszukali wszystko, nic nie znaleźli. No i zabrali  mnie i brata na komendę. Mnie się
pytają, gdzie, co, jak, gdzie pracuję, z kim pracuję, no ale im nic nie powiedziałam, bo
co miałam powiedzieć? 
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